


List z wakacji 

To z wakacji list do mamy. 
List jest słońcem pozłacany. 
List niebieski jest jak morze. 
W środek płatek kwiatka włożę 
A litery są jak drzewa, 
a w nich wiatr szumi i ptak śpiewa. 
W liście - nieba błękit czysty. 
Lubisz mamo, takie listy? 

Uśmiechy 

Jak się śmieje rosa? 
Chyba z ukosa? 
A słoneczko? 
Śmieje się jak dziecko. 
Księżyc, 
gdy dzień ciemnieje, 
do gwiazd się śmieje. 
A jak się śmieje róża? 
Aż jej płonie buzia. 

Uśmiech dla Mamy 

Mamo, 
chcę duża urosnąć 
Chcę, żebyś była wesoła 
latem, zimą i wiosną. 
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A gdy jesienią spadną liście 
i nastaną słoty 
przyniosę ci w podarku 
uśmiech złoty. 

Tygrys 

Jestem tygrys i wzbudzam trwogę. 
Nikt mi nie może wejść w drogę. 
Choćbyś był największym z drani, 
może pójdziesz na spacer z nami? 

Pantera 

Ach, jaka jestem zła pantera. 
A złość to mnie aż rozpiera. 
Czemu, pantero, się złościsz? 
Czy nie wiesz nic o miłości? 

Nauczyciel 

On mnie nauczył 
pierwszych liter. 
On księgę otworzył 
i zobaczyłem 
jak gorące, burzliwe 
były dzieje ojczyste. 
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